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Pogrzeb śp. Kazimierza OdrzywoMiegc.
(Od naszego specyalnego sprawozdawcy.)

Schcdnica, 4 UstopMda.
Schodnica cala w żałobie. Widać to nietylko po 

żałobnych chorągwiach, zwisających niemal z wszy­
stkich domów, nietylko po kirem okrytych elektry­
cznych lampach ulicznych, ale ta żałoba szczera, głę 
buka maluje się na twarzy wszystkich przechodniów, 
w przyciszonych rozmowach gromadek ludności górni­
czej, która prostami słowy, ale serdecznie wyraża 
swój smutek po stracie niepowrotnej tego, którego 
tu wszyscy kochali i wielbili, nie jak  przełożonego, 
ale jak starszego, najlepszego towarzysza i brata.

Już od południa gromadzą się tłumy około 
domu zarządu kopalu firmy Wolski i Odrzywolski, 
gdzie leżą zwłoki przedwcześnie zgasłego śp. Ka­
zimierza. Przybywają ze wszech stron żałobui go­
ście, najwięcej ze Lwowa. Tych ostatnich przywiozło 
po godzinie 1 z południa przeszło sto powozów 
i furmanek z Borysławia. Każdy ciśnie się do ża­
łobnej komnaty, aby po raz ostatni jeszcze spojrzeć 
na tę twarz szlachetną, zmienioną dziś nie do po­
znania, ale zawsze piękną, z zastygłym ua niej wy­
razem dobroci i zacności.

Ściany pokoju obwieszone wieńcami, ale wciąż 
jeszcze znoszą i przywożą nowe. Jest ich około 
setki. Niektóre skromne, bez napisów, prostotą swą 
wymowne —  inne wspaniałe wyroby lwowskich pra­
cowni ogrodniczych, zaopatrzone w szarfy z napi­
sami. Podaję te, które w pośpiechu i tłoku zdoła­
łem wynotować:

Krajowe Towa/rzystwo naftowe w uznaniu za­
sług Swemu Współpracownikowi. Galicyjskie Towa- 
rzystwo JtŁagasytioac T I .. . .  . u m. stowarzysze­
nie Prod.icenlów „Ropa'1 za dzielną solidarność. Bo­
lesław Rodziński' przyjacielowi w szczęściu i niedoli. 
Erazm Fibich serdecznemu 'przyjacielowi. Stanisławo- 
wie Marsouńe serdecznemu przyjacielowi. Antoni 
Abraha.nomcz serdecznemu dndiuwi. Rodzina Rodziń­
skich długoletniemu zacnemu przyjacielowi. Rudolfo­
wie Zuberowie serdecznemu przyjacielowi. Drukarnia 
„Słowa Polskiego*. Zarząd drukarni „Słowa Pol- 
skiego11. Redakcya czasopisma „N afta*. Spółka ruro­
ciągowa „Schodnica“ swemu gorliwemu oręduwnikowi. 
Karolowie Maciejowscy ukochanemu przyjacielowi. 
Urzędnicy firmy Wolski i Odrzywolski swemu uko­
chanemu szefowi. Dyonizowie Krzyczkowscy drogiemu 
przyjacielowi. Karolowie Medwecey Cześć Jego szla­
chetnej duszy! Karol Gottfried w wdzięcznem u zna­
niu. Zenon Thumas kichanemu szefom. Karolowie 
Hrubowie cześć Jego pamięci! Nieodżałowanemu Po­
lakowi patryr.cie Adamowa Lubomirska. Kazimierzom  
0 drzywolskiemu „Słowo Polskie“. Przezacnemu przy-■ 
‘acieluwi Jakólawie Nawroccy. Kazimierzom Odrzy- 
uolskiemu właściciele kopalń w Schodnicy. Kazimie­
rzowi OdrzywolsMemu przedsiębiorcy wiertniczy w Soko­
lnicy. Kazimierzowi Odrzywolśkiemu urzędnicy ko­
palń naftowych w Schodnicy. Kazimierzowi Odrzy- 
wolskiemu Towarzystwo urzędników, pracujących 
w przemyśle waflowym w Schodnicy. Kazimierzowi 
Odrzywoiskiemu Szkoła polska w Schodnicy. Kazi­
mierzowi Odrzywolśkiemu Kasa chorych w Schodnicy. 
Kazimierzowi Odrzywolśkiemu robotnicy kopalń scho- 
dnickick. Kazimierzowi Odrzywolśkiemu „ Ognisko„ 
w Schodnicy. Kazimierzowi Odrzywolśkiemu gmina 
Schodnica. Kazimierzowi Odrzywolśkiemu Akcyjna  
spółka Schodnica. Kazimierzowi Odrzywolśkiemu To­
warzystwo akcyjne dla przemysłu naftowego. ĘKazi- 
mierzowi Odrzywolśkiemu Czerwińscy. Kazimierzowi 
Odrzywolśkiemu Rodzińscy. Kazimierzowi Odrzywul- 
siHemu Smakoswcy. Kółko rolnicze w Schodnicy zało- 
życiiiowi. Władysław Szymański nieodżałowanemu 
Kazimierzowi Odrzywolśkiemu. Tadeusz Tarasiewicz 
nieodżałowanemu koledze. Stanisław Glazor Kazimie­
rzowi Odrzywolśkiema. Wacław Dąbrowski swemu 
nauczycielowi. Robotnicy kopalń. Heleny Szczepanow- 
skiej Kazimierzowi Odrzywolśkiemu. Klub reformy 
jednemu z swych założycieli. Serdecznemu druhowi 
Wacław Wolski. Drogiemu Kaziowi Arturowie. Ko- 
l-.dzy z Argentyny Kazimierzowi Odrzywolśkiemu. 
Zbór izraelicki w Schodnicy.

Koło godziny ?  rozpoczyna się ustawiać pochód. 
Kierują wszystkiem inżynierowie i urzędnicy sclio- 
duiccy. Wśród niezliczonych rzesz ludu wzorowy
porządek.

Na samem czele pochodu staje rydwan, zaprzę­
żony w cztery konie, okrj ty kirem, a cały obwie­
szony wieńcami. Za nim ustawiają się szeregi dziatwy 
szkolnej męskiej i żeńskiej z swymi nauczycielkami

i nauczycielami. Na przodzie niosą swój sztandar 
szkolny, okryty kirem i skromny wieniec. Dalej po­
stępują delegacye z wieńcami w następującym po­
rządku: Urzędnicy firmy Wolski i Odrzywolski, ro­
botnicy tejże firmy kopalniani i warsztatowi, górnicy 
boryslawscy w swych tradycyjnych strojach, depu- 
tacya gminy Schodnica, Zbór izraelicki, Krajowe To­
warzystwo naltowe, Kółko roinicze schoduickie, Ogni­
sko, Wzajemna pomoc (oddziały scliodnicki i kro­
śnieński), kierownicy kopalń schodnickich, karpackie 
Towarzystwu naftowe, Towarzystwo akcyjne z Bory­
sławia, Towarzystwo Anglo-Galician, Towarzystwo 
akcyjne, przedsiębiorcy uafiowi, właściciele kopalń, 
Towarzystwo szkoły Indowej (oddział borysławski), 
spółka rurociągowa, Towarzystwu magazyuowe, Kasa 
chorych i wiele inuych delegacyj, których niepodobna 
wszystkich wyliczyć.

Za deputacyami postępują bractwa z chorą- 
gwiaini, dalej duchowieństwo obu obrządków, wre­
szcie żałobny wóz, zaprzężony w cztery konie, okry­
te c/iirnymi płaszczami.

O goda. 3 popoł., po odprawieniu modłów i 
pokropieniu zwłok, wynoszą trumnę. W  tej chwili 
odzywa się żałośny gwizd piszczałki alarmowej, a 
za nim powtarzają ten sygnał wszystkie wieże wier­
tnicze. Zda się, jakby powietrze całe napełnione 
było jękami i płaczem, który też wyrywa się coraz 
gwałtowuiej z piersi zgromadzonych tłumów. Ró­
wnocześnie z wież kościelnych płyną łagodne tony 
dzwonów, a wszystko tworzy harmonię tak żałobną 
i ponurą, że w oczach każdego uczestnika tej smu­
tnej uroczystości widać łzy.

Trumnę ustawiono na wozie i kondukt rusza. 
W tern rozlegają się touy pieśni. To lwowskie pa- 
tryotycżne „Echo* żegiu' jednego p serdecznych 
swych przyjaciół pieśnią „Beati murtui’*. Gdy umil­
kły tony żałobnego hymnu, zw<-lna począł się posu­
wać pochód przez całą Schcdnirę aż do kościółka, 
wzniesionego na pięknem wzgórzu. Tutaj odprawiono 
jeszcze ostatnie relikwie, tu pożegnali zmarłego 
rzewnemi słowy pp. Łodziński, Sholmau, robotnik 
Kumar i dr. Tarasiewicz (imieniem kolegów z ławy 
szkolnej), poczem wśród ponownego gwizdu piszcza­
łek sygnałowych i dźwięku dzwonów, złożono zwłoki 
ś. p. Odrzywolskiego na wieczny spoczynek w mu­
rowanym grobie, tuż obok kościoła.

W pogrzebie uczestniczyło kilka tysięcy ludzi 
tak ze Schodnicy i Borysławia, jak ze wszystkich 
okolic kraju. Takim był pogrzeb człowieka, który 
szedł przez życie skromny i cichy, ale z wielką mi­
łością w sercu i z gorącą chęcią służenia ziomkom, 
oraz dobru powszechnemu.

Niochaj mu lekką będzie ta  ziemia, przezeń 
tak bardzo ukochana!

** *
Wyjeżdżamy z niezataitem na zawsze wspo­

mnieniem. Widziało się większe jeszcze i okazalszo 
pogrzeby, słyszało świetniejsze uad grobami mowy. 
Ale ten wielotysięczny tłum robotniczy, ten płacz 
głośny, który wyrwał się nagle gdzieś z głębi piersi 
i padi na wieko trumny, miat w sobie taki wyraz, 
tak wielki uastrój, że wszelka inna wymowa stała 
się już zbyteczną. Oto cała biografia człowieka. Ta­
ką pamięć u ogółu zostawiają tylko ci, którzy nie 
dla siebie żyli. Nie do siebie też ani do rodziny 
swojej należał Odrzywolski, ani majątek jego, ani 
praca. Wykanniony wielką myślą natchnionej naszej 
poezyi, widzący w niej nie źródło upojeń estety­
cznych, ale źródło wielkiego czynu, ale objawienie 
myśli Bożej, wierzył całą głębią swej gorącej duszy 
w przyszłość i posłannictwo narodu, poczynające się 
od wewnętrznego odrodzenia.

Ta myśl budziła go i kładła do snu, do niej 
odnosił każdy czyn codziennego życia, przejmował 
nią każdą rozmowę, każde publiczne przemówienie. 
Gardził majątkiem, jako celem, zdobywał go jako 
środek do swych wielkich, coraz dalszych celów. 
Prywatna szkoła polska w Schodnicy, jedna z naj- 
większycu w kraju, bo dziś już przeszło 4d0 dzieci 
licząca, powstała przedewszystkium jego inieyatywą 
i ofiarą, rozwinęła się jego opieką. Trzy dni przed 
śmiercią, w silnej już gorączce i dreszczach, wstał 
jeszcze z łóżka, aby pójść ua-.posiedzenie komitetu 
szkolnego, Tam też, jhk na każdem ważuiejszem 
zgromadzeniu przeważał ostatecznie i porywał ten głos 
niski, a drżący nieraz i przytłumiony od wzrusze­
nia, trącający zawsze w głębszą i szlachetniejszą 
strunę duszy.

I  dziwna rzecz... Było wielu takich, którzy 
uznając szlachetny charakter Odrzywolskiego wi­

dzieli w mm zawsze tylko niepoprawnego idealistę 
i poetę—marzyciela. A jednak ta  jego życiowa po- 
ezya trafiała zawsze do przekonania r o b o t n i k ó w ,  
do. serc prostych, nie wciśniętych jeszcze w szablun 
„rozsądnych1* formułek i „trzeźwej" tresury. I  dziś 
patrząc ua łzy spływające powoli po tych surowych, 
ogorzałych twarzach, na ten wielotysięczny tłum sto­
jący nad otwartą mogiłą, na, te długie szpalery ja­
snych główek, w których zaczyua już może świtać 
myśl narodowa i obywatelska, zapytujemy się mim.i- 
woli: Kto był bliższym istotnego źródła prawdy, czy 
owi „trzeźwi" i „rozsądni1*, czy ten marzyciel—ide­
alista; kto głębiej i prawdziwiej pojmował kwestyę 
społeczną, 011, czy czciciele ekonomicznych formułek 
albo zwolennicy zbrojnego ładu?

A może w rzeczy samej istnieje poazya, ma­
tka prawdy 1 czynu?

Lata miuą, a pamięć Odrzywolskiego przetrwa 
w sercach i tradycyi żywej; a potem pamięć się za­
trze, a pozostauie niezatarty na zawsze, bezimienny 
już a coraz szerszy siad jego pracy i siejby, „która

w przyszłych czynów rycerskiej postaci 
Zapomnianemu sprawcy się wypłaci*

P a iM f  Szczepanowskiego i Odrzywolskiego.

W sobotę wieczorem odbyło się zwyczajne ze­
branie członków „Klubu reformy11 pod przewodni­
ctwem prezeza p, Br. L  a s ko w 11 i c k ieg o .

Na wstępie prezes poświęcił kilka słów gorą­
cego wspomnienia pamięci zgasłych przedwcześnie a 
tak zasłużonych na polu krajowego przemysłu ś. p. 
Stanisława S z c z e p a n o w s k i e g o  i Kazimierza 
O d r z y w o l s k i e g o .  Zebrani stojąc wysłuchali tych 
słów, fakt też uczczenia zanotowanym został w pro­
tokole.

Wylouila się ożywiona dyskusya, w jaki spo­
sób możuaby i należałoby uczcić pamięć zmarłych, 
z pomiędzy zaś licznych wniosków najbardziej kou- 
kretuym okazał się wniosek p. Wilhelma Feldmana, 
który domagał się, ażeby opublikować pisma, pozo­
stałe po ś. p, Szczabanowskiin i w ten sposób przy­
czynić s‘ę do spopularyzowania myśli i zamiarów 
tego genialnego człowieka. Prace te zawierałyby ca­
ły dorobek publicystyczny zmarłego, rzeczy przez 
niego wydane, oraz mowy, wygłuszone w rozmaitych 
czasach w Sejmie, parlamencie, oraz w innych oko­
licznościach.

Wniosek ten został przyjęty jednomyślnie, 
w dysku,-syi tylko przetiltrowano go wszechstronnie, 
postanowiono też między inuyini, że pisma te mają 
stanowić popularne i tanie wydawnictwo. Fundusz 
potrzebny ma być uzyskany drugą składek, na który 
to cel obecni udrazu złożyli pokaźną sumę.

Komitet redakcyjny- do którego wybrano pa­
nów: dr. Adama, W. Feldmana, Lasaowmokiego, 
inż. Libańskiego, dr. Krzeezkowskiego, Romanowi-1 
cza, dr. Rutowśkiego i W. Wolskiego — ma już 
w najbliższych dniach rozpocząć swe prace i prowa 
dzić je  jak najrychlej do celu.

Do porządku dzieuuego nie przyszło z powo­
du, że wieczór onegdajszy postanowiono uważać jako 
spucyaluie poświęcony pamięci ś. p. Szczepanowskie­
go i Odrzywolskiego.

V
lit *

P. Apol. J a w o r s k i  midesłał z Wiednia pod 
adresem pani Szczepanowskiej depeszę następującej 
treśc i: „Proszę przyjąć wyrazy głębokiego żalu
i współczucia od byłego kolegi śp. męża Pani z Sej­
mu i Rady państwa, z powodu bolesnej straty, którą 
Pani poniosła11.

** *
Odebrały p. Szczepanów Ą a i Odrzywolska pisma 

i depesze kondolencyjne: „Od urzędników kopalń 
z Borysławia11, „Przedsiębiorców górniczych z Bo­
rysławia" i bardzo wiele inuych.

Zgromadzenie demokratyczne.
Lwowski komitet stronnictwa demokratycznego 

polskiego żwolał na wczoraj popołudniu do sali ka­
syna miejskiego poufne zgromadzenie zaproszonych 
osób, które otworzył p. R o m a n o w i c z ,  proponu­
jąc na przewodniczącego p. Józefa J a n o w s k i o g o ,  
na zastępców zaś pp. prof. F i e d l e r a  i prof. dr. 
S i e m i r a d z k i e g o .  Wśród hucznych oklasków
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panowie ci wybrani zostali. Na sekretarzy powołano 
pp. dr. Dwernickiego i Periera.

Pierwszy mówca p. Dwernicki stwierdził na 
wstępie, że we Lwowie od kilku lat zajmowanie się 
spoiwami publicznemi zupełnie upadło. Serwilizin 
i użalstwo zapanowały, a każdy obawia się brać 
udział w życiu publicznem, aby się nikomu nie na­
razić. Z tym stanem rzeczy koniecznie trzeba zer­
wać, a do tego posłużyć może zwoływanie jak naj­
większej liczby zgromadzeń, na których by w spra­
wach publicznych dyskutowano i wszelkie kwestye 
rozbierano.

P. Ernest L  i 1 i e n sądzi, że kandy dat stron­
nictwa demokratycznego nie ma szans powodzenia 
we Lwowie, ale mimo tego stronnictwo powinno po­
djąć robotę teoretyczną i w ten sposób ua przyszłość 
grunt przygotować.

Stawia wniosek, aby prezydyum zaprosiło lwow­
skich posłów do zdania sprawy z czynności poselskich, 
bo dotychczas eksc. P i ę t a k  zupełnie tego nie 
uczynił, dr. Dulęba zaś tylko przed nieliozuein gro­
nem wyborców. Na wypadek, gdyby stronnictwo de­
mokratyczne nie postawiło swego kandydata, powin­
no oddać czyste kartki.

P. dr, R e i t  e r  zgadza się na zawezwanie po­
słów, aby złożyli sprawozdanie poselskie, nie zga­
dza się jednakowoż na to, aby nie stawiać kan­
dydata.

P. R o m a n o w i c z  sprzeciwia się oddaniu bia­
łej kartki. Nie widzi ujniy w tein, jeżeli przy wy­
borach kandydat upadnie. We Lwowie jest w zwy­
czaju, że przy każdych wy korach wybrani zostają 
ci, którzy poprzednio w tein ciele zasi dali, sił świe­
żych jest niewiele. Zerwać trzeba z dawną praktyką 
stawiania kandydatur łudzi starszych, obarczonych 
urzędami, trzeba postawić kandydaturę ludzi mło­
dszych. Zdaniem mówcy przymioty jakich żądać na­
leży od kandydata są uastępujące: gorąca miłość oj­
czyzny, czysty charakter, znajomość życiu, a piry­
tem młodość.

Ludzie młodzi przynoszą ze sobą nowe prądy, 
nowe idee, zapał dla sprawy, a takich właśnie te­
raz potrzeba. Gdyby kandydat przy wyborach upadł, 
przy następnych może stać się kandydatem zwycię­
skim. Walka dzisiejsza, jeżeli nie będzie zwycięską, 
niechaj będzie posiewem dla przyszłości. Jest mówca 
także za zaproszeniem dotychczasowych posłów na 
sprawozdanie poselskie i sądzi, ażeby prezydyum 
wysłało do uich list, zaznacza jednakowoż i to, że 
na takie sprawozdawczo zgromadzenie winni przybyć 
wyborcy w jak największej liczbie.

P. M i ę s o w i c z  przeciwny jest zwoływaniu 
zgromadzeń, dopóki nie będzie kandydatów, dopiero 
skoro się ci znajdą, akcyę rozpocząć nałoży.

P. Dwernicki postawił w końcu wniosek, aby 
na członków komitetu ściślejszego wybrać kandyda­
tów, poleconych przez komitet obszerniejszy z przy­
braniem tych z obecnych, którzy sami się zgłoszą.

Wnioski uchwalono, poczeui przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
M§ ] « w n

Przed wyborami.
Krarcćw, 5 listopada. Wczoraj do p. Edmun­

da Zieleniewskiego, współwłaściciela fabryki maszyn, 
przybyła deputucya komitetu Kola mieszczańskiego 
i prosiła, by stanął jako kandydat z miasta Krako­
wa przy zbliżających się wyborach do Kady pań- 
stwa. P. Zieleniewski p r z y j ą ł  k a n d y d a t u r ę  
i zapewnił, że o mandat ubiegać się będzie.

Stanisławów, 5 listopada. Stronnictwo demo­
kratyczne zwołuje zgromadzenie na niedzielę 11 b. ni. 
wśród tygodnia zaś odbędzie się posiedzenie obszer­
niejszego komitetu tego stronnictwa,

Praga, 5 listopada. Członek komitetu wyko­
nawczego konserwatywnych wielkich właścicieli cze­
skich, dr. Mettal, ostrzega w iutemewie, ogłoszo­
nym w PoUtilc, swych ziomków przed rozpoczęciem 
obstrukeyi „zaczepnej" w nowej Izbie. Następstwem 
takiej obstrukeyi byłoby, zdaniem dra Mettula, bar 
dzo energiczne wystąpienie rządu względem Cze­
chów, a niezawodnie padłby pierwszy ofiarą sejm 
czeski. Rząd albo wprost nie zwoływałby Sejmu, 
albo postarałby się o to, żeby wybory w kuryi pier­
wszej wypaczyły naturalne ustosunkowanie głosów 
w Sejmie, coby oczywiście wywołał i burzliwe sceny 
w tem ciele prawodawczem; odesłanoliy więc posłów 
do domu i jużby ich nupowrót nie zwoływano. Co 
potem by nastąpiło, z pewnością nie przyniosłoby 
mrzyści narodowi czeskiemu.

Wieo kamienio:;iików.
Kraków, 5 listopada. Wczoraj o godz. 4 po 

południu w sałi Rady miasta odbyło się zgromadze­
nie właścicieli realności pod przewodnictwem adwo­
kata dr. Jana J a k u b o w s k i e g o ;  przybyło około 
^50 uczestników. Adwokat dr. Ł e n k o w s k i  przed­
łożył rezolucyę, domagającą się, aby zgromadzenie 
wysłało delegatów do komitetu wyborczego, ukonsty­
tuowanego za inicjatywą prof. Jordaua i aby wybór 
tych delegatów pozostawiło wydziałowi Towarzystwa; 
o,by żądać od kandydata na posła przyrzeczenia, że 
wstąpi do Koła polskiego bez żadnych zastrzeżeń 
i że w niem pozostanie przez cały czas trwania po­

selstwa, że będzie się starał o przeprowadzenie re­
formy podatku u o i u o w o - c z y u s z o w e g o z równoczcsucm 
zniesieniem systemu fasyjnego, że będzie się starał
0 przeprowadzenie znacznego zniżenia stopy podatko­
wej podatku domuwo-czynszowego i t. d.

Rozwinęła się obszerna dyskusja, w której 
p. G ę d z i e r s k i  zarzucił p. Lepkowskiemu, iż dzia­
ła na szkodę właścicieli realności, czyniąc kroki 
przeciw założeuru w mieście fabryki oleju (na to 
powstał hałas i wołanie, żeby Gędzierski mówił do 
rzeczy, wobec czego zakończył on swojo przemó­
wienie).

P. br. L i p o w s k i  Konstanty wykazywał po­
trzebę solidarności Koła polskiego.

Majster m urarski, Wincenty K r a m a r c z y k ,  
wszystkie postawione postulaty nazwał „dekoracją", 
gdyż spełnione one nie będą wobec potrzeb państwa; 
mówca zakończył słowy, że wobec ciężarów poda­
tkowych tyie nam z wyborów, co bez wyborów; tyle 
z kandydatów7, co bez kandydatów.

Adwokat dr. S e i n f e i d  zgodził się na obniże­
nia podatków, natomiast wystąpił przeciw ustfpom 
rezolucji o wybieranie delegucyi do komitetu prof. 
Jordana, tudzież o bezwarunkowem wstąpieniu de 
Koła polskiego, sądząc, że właściciele realności po­
winni mieć samodzielny komitet przedwyborczy, a 
poseł przez nich wybrany mógłby wstąpić do Kola 
tylko pod warunkiem zmiany statutów.

Prof. dr. U l an o  ws ki polemizował z p. Sein- 
feldem i przemawiał za potrzebą solidarności Koła, 
oraz za samodzielnym komitetem właścicieli real­
ności.

Przemawiali jeszcze inni mówcy, poczym o g. 
7 wieczorem odroczono dalszy ciąg zgromadzenia
1 dyskusyi do przyszłej niedzieli, a na razie wy­
brano ściślejszy komitet z 12 osób, który ma utwo­
rzyć niezależny komitet przedwyborczy właścicieli 
realności.

Sankoya uchwały sejmowej.
Wiedeń, 5 listopada. Cesarz sankeyonował 

uchwalony przez galicyjski Sejm krajowy prnjękt 
ustawy w sprawie zaprowadzenia g m i n n e g o  p o- 
d a t k u  k o n s u ni u y j ii e g o od napojów gorących, 
piwa, miodu, wiśuiaku i maliniaku w gminie targo­
wej Skałutu.

Zamach na b. posła Gotza.
Okocim, 5 listopada. Oprócz przytrzymanego 

zaraz w browarze, aresztuwano dwóch zbiegłych u- 
czostników zamachu ua Jana Gótza-Okocimskiego. 
Przybyły z Krakowa sędzia śledczy p. Klimecki i 
radca-prokurator dr. Czyszczan prowadzą z areszto­
wanymi śledztwo w największej tajemnicy, tak, że 
niepodobna nawet dowiedzieć się imzwi-dta trzech 
uwięzionych osób. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że byli to zwykli szantażyści.

Jak  słychać, jeden z aresztowanych (przedsta­
wiony za porucznika żandanneryi) nazywa się Anto­
ni Kędzior i jest nauczycielem ludowym pod N. Tar­
giem. W zeszłym miesiącu odbył się w Tarnowie 
zjazd 11 osób, nauczycieli ludowych, a z pomiędzy u- 
czestuików napadu trzech Innlo udział w zjeżdzie. 
Aresztowani być mają wszyscy.

Tarnów, 5 listopada. Sprawcy zamachu na 
Gótza nazywają s ię : K ę d z i o r, S i k o r a  i C z y- 
ż y k .  Są to nawjzyciele ludowi.

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, o listopada. Urząd wojenny ogłasza 

proklamację lorda R o b e r t s a  do narodu angielskie­
go, w któroj radzi, aby powracającym z Afryki po­
łudniowej żołnierzom nie dawano napojów alkukoli- 
cznych. Roberts wyraża się następnie bardzo po­
chlebnie o swych żołnierzach i twierdzi, że zacho­
wywali się nietylko jako bohaterzy, ale i jako dżen­
telmeni.

B lo e m fo n ta in , 5 listopada. 300 Bóerów wtar­
gnęło 6 października do Reddersburga. Załoga an­
gielska, złożona z 30 żołnierzy i dwóch poruczników 
musiała się poddać, ale puszczono ich znowu na 
wolność. JBoerzy zabrali towary nagromadzone w ma­
gazynach i zostawili czek rządu Oranjo na 1600 
funtów szterlingów.

Sytuaoya w Chiuaoh.
Berlin, 5 listopada. Gubernator w Kiau-czau 

donosi, że onegdaj zbóje i i Bokserzy w mundurach 
napadli na wieś położoną na północ od Kaunis. — 
Przyszło do walki z żołnierzami niemieckimi, z któ 
ryc.Ii dwaj odnieśli rany. Bokserzy ustąpili ze zna 
czuemi stratami.

Petersburg 5 listopada. Jak  donosi Nawoje 
Wremia, w Chinach południowych objawia się silny 
ruch dla wprowadzenia na nowo dynastyi Miug. 
Pretendent z tejże dynastyi Tiensuzai., ogłosił pro­
klamację, wzywającą do zdetronizowania dynastyi 
Mandżu, która znowu zaprowadziła warkocze w Chi­
nach. Proklamacja zapowiada dalej ochronę wszyst­
kich cudzoziemców i dopuszczenie ich do portów.

Pekin, 5 listopada. Waldersee zatwierdził wy­
rok śmierci wydany na urzędników chińskich, których 
aresztowano w Paotingfu. Ostateczne rokowania po­
kojowe prawdopodobnie rozpoczną się przed upływem 
miesiąca.

Nowy edykt cesarski wyraża głęboki żał z po­
wodu zamordowania Kettelera, urągającego zamiarem 
cesarza. Sądzą, iż edykt ten został wywołany obawą, 
iż sprzymierzeńcy powtórzą środki represyjne, jakich 
użyli w Paotingfn.

Hr. Gołuohowski w  Budapeszcie.
B u d a p e s z t,  5 listopada. Przybył tu  minister' 

spraw zagranicznych hr. Gołuchowski.
Rozruchy w Rumunii.

Bukareszt, 5 listopada. W kilku okręgach 
rumuńskich przyszło do rozruchów pomiędzy chłopa­
mi a wojskiem. Mimo kilkakrotnych wezwań do ustą­
pienia, c h ł o p i  z a a t a k o w a l i  ż o ł n i e r z y  
b r o n i ą  p a l n ą ,  k a m i e n i a m i  i k i j a m i .  
Komenderujący pułkownik, jeden major i jeden po­
rucznik, oraz wielu żołnierzy jest rannych. Jeden 
chłop jest zabity, dwaj odnieśli ciężkie rany.

Odsłonięoie pomnika prez. Carnota w Lyonie.
Lyon, 5 listopada. Przybył tu onegdaj przezy- 

dent Loubet na odsłonięcie pomnika Carnota. W dro­
dze witały prezydenta tłumy ludności z wielkim en- 
tuzyazmem. Z dworca udał się Loubet w powozie, 
ekskortowanym przez dwa szwadrony kirasyerów na 
„plac Rzeczy pospolitej*, gdzie stanał pomnik Car­
nota. Publiczność wznosiła gromkie okrzyki nacześe 
Loubeta, na cześć Waldecka-Rousseau i Milleranda. 
U stóp pomnika wygłosił Waldeck-Rousseau przemo­
wę, w której spreślił krótki życiorys Carnota, poczem 
opadła zasłona. Po uroczystości udali się wszyscy 
dostojnicy do prefektury, gdzie odbyły się ofieyalne 
przyjęcia.

Lyon, 5 listopada. Wczoraj odsłonięto tu 
w obecności prezydenta Loubeta pomnik Carnota. 
Na bankiecie Izby handlowej wniósł Loubet toast 
na powodzenie tej Izby, chwaląc wspieraue przez 
nią prace społeczne, którym należy się troskliwa 
opieka prezydenta, gdyż one zdolne są sprowadzić 
jedność i zgodę pośród synów ojczyzny.

Na bankiecie w ratuszu rzekł Loubet, w odpo­
wiedzi nu toast mera, że przyłącza się do słow, wy­
powiedzianych na cześć Carnota, który zawsze sta­
rał się spełnić swe zadanie. Serce jego je s t po stre. 
nic tych, którzy przejęci są uczuciem solidarności, 
gdyż działalność ich zbliża naród do ideału spra­
wiedliwości i dobroci, do ideału republiki.

Fary z, 5 listopada. Dzienniki zaznaczają, ze 
z powodu przybycia piez. Loubeta do Lyonu, wyło­
nił się tam zatarg pomiędzy Radą gminną, która 
jest socyalistyczuą, a tamtejszą republikańską Izbą 
handlową. Socjalistyczna Rada zaprotestowała prze­
ciw temu, żeby Loubet wziął udział w bankiecie 
Izby handlowej.

Reforma wojskowej ustawy karccj.
Budapeszt, 5 listopada. W  komisyi finanso­

wej Sejmu, oświadczył minister honwedów Fujenva- 
ry, że prawdopodobnie w niezbyt długim juz czasie, 
mini -itiTstwa wojny i obrony krajowej wygotują pro­
jekt reformy wojskowej ustawy karuef.

Eksplozya.
N o w y  J o r k ,  5 listopada. Podług nowych do­

niesień, przy eksplozji w kopalni węgla w Beuy- 
Btig, straciło życie 10 górników, a czterech jes t cię, 
żko rannych. Ryli to w przeważnej ezęśei Węgrzy.

Ruch karlistów w Hiszpanii.
Paryż, 5 listopada. Ageucya Havasa donosi 

z Madrytu, że w wielu miastach zarządzono nu\ve 
aresztowania; wydawnictwa wszystkich pism karli- 
stycznych zawieszono.

5 listopada. W pobliżu miasta Jaen 
żandarnierya schwytała baudę karlistów. Z rozmaitych 
prowincji donoszą o aresztowaniu duchownych.

80  rooci.ioa urodzin kard. Gruschy.
Wiedeń, 5 listopada. W  odprawionej wczo­

raj pr^ez kardynała księcia-areybiskupa Gruschę. 
w kościele św. Szczepana mszy sw. wzięło udział 
przeszło 130 stowarzyszeń katolickich z chorągwia­
mi, celem uczczenia SO rocznicy urodzin arcypa- 
sterza.

Morderstwo dziewcząt w Polnej.
Pisok, 5 listopada. Proces Hilsneru skończy 

Się prawdopodobnie w sobotę wieczorem.
Obrońcy zażądają odroczenia rozprawy celem 

odszukania miejsce pobytu ważnego "świadka, Bar­
tolda Friedsiy

Spodziewają się, że św. L a n g  złoży sensacyj­
ne zeznania. Miał ou widzieć rzekomo, jak Hilsner 
z 2 żydami wabi! Klimówuę do krzaków.

Nowe okręty w Ameryce.
Nowy Jork, 5 listopada. Gazetą Tribune 

donosi, że rząd Spinów Zjednoczonych zamierza za­
żądać od kongresu wybudowanie w r. 1901 trzech 
wielkich okrętów wojennych, dwóch krążowników 
pancernych, 22 kanonierelt, oraz pięciu innych; 
okrętów.

Rozwiązanie Sejmu Wiirtemberskisgo.
Sztutgard, 5 listopada. Rozwiązano Sejmj 

Wurtemberski. Nowe wybory odbędą się w po-; 
czątkach grudnia.
Wydalenie czeskich robotników węglowych.

Halle n. S„ 5 listopada, i W niem. rewirach} 
węglowych wydalono 58 czeskich górników.

Zaprzeczenie ćymisyi.
Budapeszt, 5 listopada. W kolach półurzę-^ 

dowych zaprzeczają, jakoby prezydenci ministrów:!
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jKorber i Szeli, zamierzali lub nawet już podali się 
.do Jyiui&yi, z powodu, że w kwestyi kolei bośaia- 
ukicli nie uzyskano zgody.

Ks. Ischka odprawia nabożeństwa.
Fraga, 5 listopada. Soiisacyę obudziło tu ze­

zwolenie, udzielone przez ministra wyznań i oświaty, 
ażeby ks. Isrfika, zuauy z ostatniej afery, odprawił 
w niedzielę mszę św. przy ołtarzu.

Wiedeń, 5 listopada. Jak  donosi Wimimr Ztg. 
minister oświecenia zatwierdzi! uchwalę kolegium 
profesorów uniwersytetu lwowskiego, która udziela 
veniam legendi drowi Gustawowi Bikelesowi, jako do­
centowi prywatnemu dla anatomii systemu nerwowego 
|ua wydziale medycznym uniwersytetu lwowskiego, 
i Petersburg, 5 listopada. Dnia 2 listopada 
jjako w szóstą rocznicę śmierci cara Aleksandra III., 
[odprawiano w kościołach żałobne nabożuństwa. Dzień 
iwczorajszy obchodzono znów uroczyście jako roczui- 
icę wstąpienia na tron cara Mikołaja, odprawieniem 
nabożeństw dziękczynnych we wszystkich kościołach; 
unisto było przystrojone i iluminowane.

K r w a w y  komers a k a d e m ik ó w .
Onegdaj wieczorem odbyła się doroczna uro­

czystość wzajemnego zapoznania się kolegów „no­
wych z starszymi1*, ku któremu to celowi urządzo­
no „komers** w sali przy ulicy Berlsteiua, 
i Tradycyjna ta  uroczystość skończyła się liie- 
Istety rozlewem krwi człowieka niewinnego, a w do- 
jdatku nieakademika.

Przed godziną 8 wieczorem zebrało się kilku— 
iset akademików na Wałach Hetmańskich, skąd osła­
wionym „gęsiorem** ruszono ku ulicy Berlsteina. 
Długi szpaler zwiększył się w drodze młodzieżą, 
[żądną ekstrawagancyi, nie należącą jednak do slu- 
jchaczów uniwersytetu ani politechniki.

W ulicy Kazimierzowskiej zatamowano ruch 
kolei konnej i wozów. Gęsi pochód, wijąc się nie­
skończoną wstęgą od chodnika do chodnika, zamknął 
szczelnie ulicę.

Komisarze policja chodzili prosili i grozili, na 
co młodzież nie zważała, chciała wyrzucać z szyn 
Iwozy kolei konnej, co się jednak z powodu wielkiego 
iieh ciężaru nie powdodło.
1 W  kwńcu zniknęła olbrzymia wstęga w ulicy 
Berlsteina i utonęła w wielkiej sali, gdzie przygoto­
wano przyjęcie.

Komers odbył się jak zwykle ochoczo i wesoło. 
Po serdecznych przenfówieniącli i wzajemnych powi- 
tauiach pełnych zapewnień o przyszłych uczuciach 
koleżeńskich, wychylono niezliczoną urno toastów, a 

;gdy już zabrakło złotego płynu Gumbryuusa, ruszono 
jz sali w ulicę.

Pochód, wyszedłszy z ul. Berlsteina, ruszył 
wprost na plac Smolki. Wypełniono plac caty i ulicę 

'Kołłątaja, obstawiono obie bramy śpiącej na pozór 
; policyi i rozpoczęto kocią muzykę.

Aferze przypatrywał się osobiście przyciśnięty 
[do muru, dyrektor policyi i eowskiej radca dworu 
jKrzaczkowski, z balkonu swego mieszkania, chciał 
i się bowiem przekonać, czy funkeyouaryusze władzy 
[spełniają wydane rozporządzenia i jak sie w obec 
[nich młodzież zachowuje.

Śpiew, krzyk zmienił się w krótce w nieludzkie 
wycie. Pobudzili się wszyscy mieszkańcy pl. Smolki 

;i przyległych ulic. Zabłysły światła w oknach i zja­

wili się w nimi w bieliźnie przerażeni mieszkańcy.
W ulicach sąsiednich .jak Kościuszki, Rolątaja, 

Jagiellońskiej i Mickiewicza poczęto pospiesznie za­
mykać otwarte jeszcze niektóre lokale publiczne.

Otworzyły się wreszcie ciężkie podwoje bramy 
policyjnej i wyszedł z nich oddział złożony z 10 lu­
dzi, pod komendą komisarzy pp. D es  L o g e s  i 
K u r k i .  Zająwszy stanowisko im. rogu ulicy Ko­
ściuszki, poczęli komisarze wzywać w suchej urzę­
dowej formie do rozejścia się. Wywołało to jednak 
skutek wręcz przeciwny, poczęto się tłoczyć ku 
garstce policyi. .Jeden z akademików przystąpił do 
Komisarza Des Logos i począł mu śpiewać w same 
ucho. Prosił go urzędnik dwa razy, by uchronił go 
od niemiłej konieczności spełnienia obowiąz ; słu­
żbowego.

Po dareinnem dwukrotnem wezwaniu urzędo­
wani aresztowano młodzieńca i poprowadzono ku 
bramie policyi.

Wtedy z setek gardzieli podniósł się krzyk: 
„A gdzie wolność akademickaI Odbić! Nie dać I"

Tłum zbił się dokoła policyi a jeden z prze­
chodni, urzędnik instytiicyi krajowej p. K., sądząc, 
iż dzieje się komuś krzywda, rzucił się z laską 
w ręku i począł bić konwojujących żołnierzy.

Jeden z nicli uderzony dwukiotuie, padł mi 
ziemię i zerwawszy się, ciął szablą napastnika. Wi­
dok krwi, krzyk: „sieką! tną!*1 powstrzymał dalsze 
ataki.

Obu aresztowanych odprowadzono juz bez prze­
szkody do biura inspekcyjnego celem spisania pro­
tokołu.

Równocześnie zaś przed bramą pojawił się 
p. radca dworu Krzuczkowski, tudzież profesorowie 
dr. Mars i dr. Gluziński.

Po porozumieniu się z dyrektorem policyi, po­
częli obaj przemawiać do młodzieży i perswadować, 
odpowiedziano im jednak okrzykiem: „Pereat'.

Próbował uspokoić młodzież radca Krzaczkowski, 
Krzyczano mu: „Krótko, krótko! Nie mamy czasu 
na kiizauie! Puścić i kwita”.

Życzeniu młodzieży stało się zadość. Dyrektor 
zaniechał przemowy i wszedł do lokalu iuspekcyi 
policyjnej.

Urzędujący komisarz kończył właśnie spisywa­
nie protokołu z obu aresztowanymi.

Zraniony lekko w głowę p. K. oświadczył dy­
rektorowi, iż prosi o darowanie krewkości. Przera­
żony krzykiem i nieludzkim hałasem, myśląc, iż 
dzieje się aresztowanemu krzywda, rzucił się w jego 
obronie.

„Nie zastanawiałem się nad tern co robię. Sam 
jestem winien. Przepraszam i błagam o zaniechanie 
docłiodzeń, policyuut się bronił, lo  go bilem.**

Sprawca zaś krwawego zajścia, tłumaczył się 
wolnością akademicką i także przyznał się do winy.

Dyrektor policyi uczyni! zadość życzeniu mło­
dzieży, zawyrokował bowiem „puścić**, me dodał je ­
dnak „i kwita", bo obaj nierozważni młodzieńcy od­
powiedzą przed sądem za winy nie własne, lecz za 
nietakt pewnego odłamu młodzieży akademickiej, 
nic znającej miary w zabawie.

K U O N I K A .
Dziś W teatrze : „Fra-D:avolo“, opera komi­

czna w 3 aktach Anter’a.
Temperatura. Dziś rano u godzinie szóstej 

było +  3° R.

Mianowania i odznaczenia. Wiener Ztg. 
ogłasza: c e s a r z  mianował księcia Roberta Wi i r t e m -  
b o r s k i e g o  kawalerem orderu złotego runa, d a lejza -  
miauowal uadzwyczajuego profesora zoologii, botaniki 
i towaroznawstwa, w szkole politechuiczej we Lwowie, 
Eustachego W o ł o s z c z a k a ,  zwyezajuym  profesorem  
tych przedmiotów.

Cesarz zezwolił, aby nauczycielce w  semiuaryum  
nauczycielskiein żeńskiem  we L w o w ie , Antoninie 
M a e  li c z  y ń s  k ie  j , przy sposobności przeniesieniu  
w stan spoczynku, wyrażmiem było najwyższe zado­
wolenie, w uznaum pożytecznej dla ogółu dziahluosoi.

Namiestnik zamianował ohcyału rachunkowego 
namiestnictwa Józefa Markowskiego rewidentem racuuu- 
kowyui namiestnictwa; asystentów rachunkowych na­
m iestnictwa: Eugeniusza Dworskiego i Stanisława B ie­
leckiego ohcyałatni rachunkowymi nam iestnictwa; wre­
szcie praktykantów rachunkowych uamiestuiotWa: Ma* 
ksyiniliana Skulskiego, Leibę Gohlberga i  Tadeusza 
Sołtykiewicza asysteutam i rachunkowymi nam iestni­
ctwa. —  Krajowa dyrekeya skarbu nadała posady le ­
karzy salinarnych: lekarzowi okręgowemu dr. Tadeu­
szowi W ęclewskiemu w Pistyuiii przy zarządzie salinar­
nym w Stebniku, sekiniSaryuszowi szpitala powszechne­
go w Tarnowie dr. Romanowi Baranieckiemu przy 
zarządzie salinarnym w Rossowie, wreszcie sekuudu- 
ryuszowi szpitala św . Łazarza w Krakowie dr. Mieczy­
sławowi Kazlikowi przy zarządzie salinarnym w Bole­
chowie.

Zgromadzenie urzędników i pisarzy za­
jętych w handlach —  odbyło się wczoraj wieczorem  
w sali „Teatru rozmaitości” przy ulicy Jagiellońskiej. 
Przewodniczył p. Bezeu, przemawiali zaś kolejno pp. 
Hudec, M okłowski, Kamieński i Nacher. Uchwnlouo 
głosować w kuryi V. za kandydaturą p. Hudoca, w ku- 
ryi l l ł .  zaś za p. Moktowskim, Równocześnie uchwalono 
również rezolucyę, wzywającą magistrat, ażeby legity- 
nmcyę do głosowania doręczane bywały wyborcom  
wprost do ręki, a nie przoz ich pryncypalów.

Frzedwyborose zgromadzenie żydowskich 
kapców i przemysłowców odbyło aię w sobotę popołu­
dniu w sali „Teatru rozmaitości**, przy ulicy Jagielloń­
skiej. Uchwalouo na wiecu po licznych przemówieniach 
popierać kandydatury panów: Hudeca z  kuryi V. i Mo- 
klowskiego z kuryi III. w e Lwowie.

Ogień Sufitowy wybuchł wczoraj ckolo 5 po 
południu w ul. Chodorowskiego w domu pod 1. 6 
w mieszkaniu parterowem stojącem próżno. Straż po­
żarna po godzinnej pracy zerw aw szy podłogę i sufit 
ugazila tlejące belki, które się  zajęły od komina. 
Szkoda wynosi przeszło 300 zł.

ifeepesas© łBaiac f̂towe.
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  4  listopada. Zaniknięcia wczor. giełdy pop nl 
Nolowmio: AUcye uustr. ZnkL kredytow ego 659*50, Akcye węg. 
Znkkidii kiedyio.vego 656*—, Akcye auglo-bauku 27Z'— , Akcye 
tliiioiibiniku 542-— , Akcye Landerbunku 411*— , Akcye Buuk- 
veroiim 4 0 4 — , Akcye BodoucceJit 860 —, Akuye Gal. Biinku, 
hipotecznego — ■—, Akcye kolei państw o wy cli 658*25, Akcye' 
kolei południowych 109*50, Akcye 1‘rainw ay A. 2 0 5 — , B. 259* - , 
Akcye kolei lilbetlml 403 —, Akcye kolei pólu. — *—, Akcye 
kolei czeru. 529*—  Akcye Alpiny 416*—, Akcye Kima M unuiyij 
496 50, Akcye Prag. Tow arzystw a żet. 1686'—, A kcye Fabryki' 
broili 292*—, Akcye tureckie tytoniowe 285 50, Oblig. węg. indJ 
91*35, Henia m ajowa 97‘20, Austr. Kenta koronow a 93*25 j 
\Vęg. Kent u koronowa 90' 25, 5(1 L L isty  To w. kred. ziem,
90*60, 4  proc. listy Banku kraj. 9 2 *—, 4 tys prc. Banku kraj.'
98*50, 4  prc. i ty Bauku kip. 89*50 , 4 V* prc. listy Banku 
liip. 98*59, 5 prc. listy Bauku liipot. 109*50, 4  prc. Gal. Oblig. 
prOpiuac. 95*20, 4 prc. Gat. poż. kraj. z 1393 r. 90*80, 4 prc.
Pożyczka in. Lwowa 87*75, l.osy tureckie 105*50, Morki 117*60, 
łtuble 254*—.

■ t e r l l u ,  4  listopada. P icy  zam knięciu s j f i n j  ;lol- 
dy : Kredyty 207*75 , Stoolsluiliny 140 30, Dlsconto Ooiium-

KAPELUSZ KSIĘDZA
40 POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tłumaczone z  włoskiego).

(Ciąg dalszy).
Z miejsca, na którem stał, mógł objąć okiem 

całe podwórko, ale nie mógł jeszcze zobaczyć z dru­
giej strony zgromadzonych maturyałów, gdzie niógi 
był się potoczyć szukany przedmiot. Trzeba było 
jeszcze zbliżyć się do umartego o pól kroku. — Nie 
było nic.

— Przekleństwo I — zabrzmiało w jego sercu.
W tej chwili suchy szmer słomy dał się sły­

szeć w sąsiedniej stajni, u we drzwiach pokazał się 
chudy, czarny pies, który stanął, patrząc na czło­
wieka małemi, żółteini oczkami.

Baron ryknął głucho, jak byk zraniony i krzy­
knął:

— Precz!
Pies uciekł w pośpiechu do słomy.
Sautafusca opanował się wytężeniem woli.
Serce jego nie biło mocniej wtenczas... przy 

księdzu...
— To zapewne pies Salwatora — pomyślał, 

ale ciało jego drżało, jak nić wyciągnięta, którą 
mocna ręka wprowadziła w wibraeyę.

Czując, źe siły go opuszczają, zląkł się jeszcze 
bardziej własnej słabości, niż zmarłego. Jeżeli on się 
.podda i padnie wycieńczony, to jest zgubiony.

Udkądżc ou się nauczył bać psów?
Jukżc mógł myśleć, ze nie zlęknie się ducha 

Banka, gdy widok psa tak go wystrasza?
Spojrzał raz jeszcze wyzywająceia okiem po 

rogach podwórka, do stajni, do drewutni, — nic nie 
byio. Ale lękał się wejść tam, bał się tego psa.

Pan Bóg nie przyjął jego paktu, — jest to 
znak, że Bóg nie istnieje, inaczej byłby się zmi­
łował.

Trzeba zacząć na nowo, a nadewszystko nie 
tracić głowy, — trzeba rozumować, rozumować.

Salwator umarł dwa lub trzy dni po „fakcie** 
i umaił nagle. W tych kilku dniach mógł bardzo 
dobrze, włócząc się naokoło domu, znuleść kapelusz 
i zanieść go do siebie. A może znalazł go i zaniósł 
tam jogo pies... Na tę myśl zerwał się i pobiegł 
do ogrodu.

Gdyby on mógł mówić, ten przeklęty pies!...
Baron poszedł do izdebki Salwatora.
Nieboszczyk nie miał innych sprzętów, prócz 

skrzyni i lichego łóżna z siennikiem. Baron otwo­
rzył skrzynkę, pomacał siennik, zajrzał pod łóżko. 
Napróżno. Wtedy powrócił do ogrodu.

Pies mógł zanieść kapelusz do ogrodu lub do 
starej oranżeryi.

Baron obszedł cały ogród, przeszukał gaik, 
pobiegł do oranżeryi, gdzie było legowisko psa, ale 
nie znalazł tam nie, jak obgryzione kości.

W paroksyzmie strachu, który mu nie pozwolił 
zatrzymać się, wrócił do pałacu, biegał po próżnych 
pokojach, zaglądając do każdego zakątka; wszedł, 
od wielu lat pierwszy raz, na starożytne schody, 
przebiegł długi rząd zrujnowanych pokoi, zajrzał do 
miejsc, których nigdy nie widział, będąc przekonany 
już, że nic nie znajdzie, ale ulegając popędowi nie­

rozumnego strachu, gorącej chęci dostania wreszcie 
w swe ręce tego fatalnego kapelusza.

Naraz zatrzymał się i zapytał:
— Czy ja  go nie pogrzebałem razem z jego 

właścicielem ?
I  pytał się jeszcze, czy dla odzyskania spo­

koju, miałby odwagę nocną porą odkopać ową kupę 
gruzów, odwalić kamień i zobaczyć...

Ale był zupełnie pewny, że nie miała już ka­
pelusza ta roztrzaskana głowa, kiedy kryła się 
w grobie...

Tak jakby zaraza tkwiła w tej myśli, baron 
uciekł przed nią, skoczył na konia, wyjechał i, wi­
dząc zbliżającego się sekretarza, prędko przybrał swą 
zwykłą wyniosłą postawę. Sekretarz zamhuął bramę 
i z całą uuiżonością oddał klucz pann. Ten, nie chcąc 
odjechać, nie otworzywszy ust, zapytał;

— Coście to powiedzieli o siostrzeńcu Sal­
watora ?

— Że zabrał manatki, którb były w mieszka- 
nmboszczyka.

— Ah! — zawołał baron, żywo zainteresowa 
ny. — A gdzie mieszka ten młody człowiek?

— W Fałda, ekscelencyo, w karczmie „pod 
Wezuwiuszem**.

Jeździec oddalił się powoli. Słońce świeciło 
w całym blasku, a przyroda, orzeźwiona przeszłą 
ulewą, roztaczała wszystkie swe piękności i napeł 
niała powietrze wonią niebiańską.

(C. d. n.).



4 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 515 z dnia'5. listopada 1900.

dii 177*60, Berlin. Tow. handl. 148’60, Laura 295*25 lioelumiar 
l ° l  la ,  Kole| póln. wschodno pruska HJ 40, Ruble za golówitę 
217 —, Kolej wursz.-wicd. —* Kolej morza Śródziemnego 
100*00, Koln] Meriilloual 133*10, Losy tureckie 108*25, Renta 
włosku 95*10, „Ila rfO K 11 kopalnie węgla 181*40, Kolej Ma- 
rienburg-Mtawka 70*25, Konsolidalion 342*--, l.ouibuniy 25*25, 
Kolej lioury 100*10, Niemiecki bulili narodowy 132 50, KanuJa 
Profered 85*30, Akcye żeglugi liumburskiej 120*40

BuilU lEteszt, 4 listopada. Wczor. glel. Austr. kred. 600*— 
Węg. butik kred- 006 —, Węg.bauk osltoutowy 425 —, Węg. biuik 
liipoteczny 431*50, Węg. renta koronowu 00*05, Riiiimiiuriiiiia 
-_.’.l*—, VVęg, 4-proc. reutu 95*75, Węg. butik Ulu praeiu. i liiindlii 
157—, Sluiilsbaliuy 658*—, Koleje nlluzuo 593—. VVęg. bank eslr. 
60*—, Węg, poż. premiowa 163*50, Austr. renta koronowa 37*50 
Klektr. kol. uliczne 270*— Caua & Co. 31*10, Salgoturjuner 
630*— ,  Austr, zlotu rema 95*- .  Akcye elektr. 237*— .

Usposobienie silne.
JFrnnkfurt, 4 lislcpnda. WczoruJ. gieldu wieczorna 

Kiedyty 208*—, Slualsbaliny 145 80 Lombardy 24*90, Alpiuy 
212*—, Anslryacka renta pu, ieiowu —*—, Austr. srebruu renta 
96*90, Austr. złota renta 97*50, Węgierski*, złota renta 96*80 
Unloubuuki —*—, Akcye elektr. 125*— Kolej putn.-zucli. 114* —.

Usposobienia spokojne
Ł*iU*y2, 4 listopada. Wczor. giełda Crod. loncior 655 — 

S proc.potyczka rumuńska 1890 r. 75*—, Grecka pożyczka —*— 
prnc. Iriszpuńsklo l£xterieurs 66*95.

Usposobienie silne.
Berlin, 4 listopada. Wczor. gluldu wiecs. (Nactiboerse) 

Kr ody ty 207*70, Sluulabaln.y 140*50, Lombardy 25*76, Ros. ban­
knoty (ult.) 216*80, Discoulo Comaudit 176*25.

Usposobieniu silne.
llantluirc, 4 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna. 

Kredyty 207*75 Lombardy 25*50, Stulslialmy 140*90. Austr. 
stola renta 97 97. Węgierska złota renta 88*25 Srebro — *— 
płacono 88*75 żąditno. Srebrna renta 96*7S Włoskio 94*75 Losy 
i  00 r. 133*—.

Usposobienie siln e .

Targ zbożowy i towarowy,
l l l l d a p e s z t .  8 listopada. Pszenica na październik

 •— do —*— , pszenica na kwiecień 7*72 do 7.73, żyto na
październik 7*90 do 7*95, żyto nu kwiecień 7*57 do 7*29, 
owies na październik 5*59 do 5*60, nu kwiecień 5*57 do 5*68, 
kukurydza na październik 0 1— do 0 —, nu muj 1901 r. 5v5 
do 5*06.

Wiedeń, 4  listopada. Cukior (stały) 25-95. 
Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus 42.20 do 
4280. Tendencya silna.

Praga, 4  listopada. Cukier K. 24‘— do 
24-95.

Hamburg, 4 listopada. Kawa Rio loco ordyn, 
37*— do 37"08, prawdziwa ordyn. 39"— do 40"—, 
dobra 41"—  do 43"— , Suittos Oood na listopad 
39*—, aa grudzień 40*—, na inarzoc 40"50, na maj 
4 1 - - .

Berlin, 4  listopada. Banknoty austr. 85-15 
Spirytus 46"90.

Paryż, 4 listopada. Trzyprocent. renta 100 57. 
Mąka 25*30.

Frankfurt, 4 listopada. Austr. kred. 208" , 
Laura 204-50, Disconto 17810, Koleje państwowe 
140"80. Tendencya silna.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  Kossowski .

Drobne ogłoszmia.
Py, sprzedania realność z o- 
“  grodem-, dobre położenie, 
piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Słowa“.

5439

Bjljo wynajęcia przy ul. Kur- 
kowej’ 14 od 1 listopada 

4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z kuchnią, 1 
pokój z kuchnią. 5704

9  pokoje z balkonem i ku 
chuią, ul. Słodowa boczna 

1. 8, obok św. Antoniego, za­
raz do wynajęcia 5990

gpMtspedytorka z ktiucyą 
B A  i rutyną szuka posady. 
A. Z. post. rest. Kałusz. 5983

A  dwokat Gołtliub, Żu- 
-*■ rawno, poszukuje 
koneypienta. 5987

a Kochanowskiego 1. 17 
je st 4  pokoje z kuchnią 

do najęcia 5»R4

letfauczycielka z wyższą mu- 
i-™ zyką, przedmioty szkolne, 

język 1'rauenski, niemiecki i 
bialarstwo poszukuje posady 
na wsi. „Waierya** post. rest. 
Lwów. 5981

Ił/yboma kawa ‘/a kilo 75 
”  et. „ Svryusz“ ul. li Maja 

1. 2, Lwów. 5930

10(1(1 koron za-
I U U U  pewnia się temu, 
k tó ry  udział ivmś nrie p rzy  
pew nym  interesie. Kapitał 
potrzebny 1000 kor. O terty  
pod „Br. 63“ post.-r. 5973

s ^ t  I J Ż 1 S Ę
wszelkiego rodzaju tak 

męską ja k  i żeńską  
dostarcza 6018

biuro K.Pietruskiego
Lwów, S y k s tu s k a  I. 26.

,<A dwokał Dr. Adolf Schiissol 
w Brzeżanach poszukuje 

koncypienta.. 6013

Z eubiono dnia 2 listopada, 
jadąe ua cmentarz Łycza­

kowski tram w ajem , pugilares 
skórzany, żółty, w którym by­
ło 25 zł. i trzy bilety do tea­
tru, rzetelny znalazca raczy 
oddać na iitspokcyę policyi, 
albo Knrkowa 3, II. piętro, ga­
nek nu lewo. 6028

|SSoliuskich 17 a. 8, 7, U, 5, 
4 lub 3 pokoje z kuchnią 
m iajęcia  7020

O
do wynajęcia

■ B r o s i m y  żądać prospektów 
B -  tyczących się losów na 
raty. Kantor wymiany Wiktor 
CHAJES i Sp. — Lwów, ulica 
Sykstuska 8. 5698

t f " i z t e r y  k o ro n y  kosztu je razem 
z przesyłką promesa na 

3°/o Bodenlos. Ciągnienia 16 
hm tiiówua wygrana 90.000 
korou. Kantor wymiany W ik to r 
C bajes i S p . Lwów Sykstuska 
1. 8. 5938

Lp te ka  w* Chyrowie je s t  
do sprzedania z realno  

śeią, lub bez tejże. 5979

D 0 S A D A .  Na kontrolora kasy 
■ i zarządu dóbr, poszukuje 
się człowieka wytrawnego i 
pewnego, z kaucyą 5.000 kor. 
obzuajomionego z kasowością 
buchalterną, wszelkieml spra­
wami i interesam i większego 
gospodarstwa rolne co, ze zna­
jomością języka niemieckiego 
w ołowie i piśmie. Zgłoszenia 
pod adresem p. Szymon Mali­
cki, pocztmistrz w Oknie. Pou- 
sya miesięcznie 200 korou i 
mieszkanie. 5950

Świeży transport
ubrań męskich od 8 złr. 

Paleto na wacie zł. . 10
Płaszcz uniform owy . . S
Burki krótkie na wełnie 6
Futerka krótkie  . . .  9
o 30 proc. taniej ju k  wszę­
dzie. — Zamówienia uskute­
czniam do 24 godzin. 5920

JÓZEF KÓRNER
Lwów, Jagiellońska 4.

WBomoćnik młody obzn ajo m io - 
*■ ny z czynnościami bufeto­
wymi znajdzie posadę w handlu 
Z .  Z a d u ro w io za  i S p ó ł k i , Lwów, 
Akademicka 6. (Oferty tylko 
pisemne). 6021

K atynowana nauczycielka 
ndzlela lekcyi fortepianu 

po 4 złr. miesięcznie, Kurko­
wą 4, parter, na lewo 6017

Pracownia moja
wykańcza suknie spaoerowe 
i  wizytowe w  trze c h  dniaoh, 
jak  najstaranniej podług o s ta ­
tn ic h  ż u r n a li. Prowadzę szkolę 
kruj u francuskiego i wiedeń­
skiego z praktyką d-miesię- 
ezną. P o trze b n e  zdolne  pann y.
5906 Głuchowska.

|  £i w g w , u t .  K o c h a n o w sk ie g o  1 1). T. p. I

TEATR MlE JSKI W E LW OW IE.

W poniedziałek dnia 5 listopada 1900 roku.

I F 1x a . - ^ i a . T r o l o
opera komiczna w 3 aktach AU BERA, 

OSOBY
Fra-Diavolo p. Myszuga 
Lord Kokburn p. Kiczmun 
Pamela, jego 

żona p. Kasprowieżowa 
Lorcneo, oficer p. Drzewiecki 
Matteo p. Tarnawski

Zerlina, jego żona pni Merkel
Beppo. . p. Paszkowski 
Giacomo p Bogucki 
Francesco p. Jasiński. 
Młynąrz, p. Patluszenko.

. Tarnawski Żołnierz, p. Langenfold. 
W ojsko, wieśniacy, wieśniaczki.

C E N T  M I E J S C  O P E R O W E :
Łoża p ił-t. na S osób 8 7  k. 126 h — Loża part. na 4 osób 8 2  Ir 4 0  b. —  Lola 
1-go piętra (gabinetowa) na a osób SO k. 4 0  b., bocann na 5 o.iót 8 7  k. 20  b. 
na 4 osoby 22 k. 4 0  b. — Łoża 2 go piętra nu 5 osób 17  b. GO h., na 8 esób 
27 b. 20  b., na 4 osoby 14  k. 4 0  Tl. Loża S-go piętra na 9 osób 14 b. 4 0  b. 
Sotni w p»rterse ud 1 -1 0 0  G b. -10 h., od 07—190 4  b. # 0 . b., ud 197—272 
3  b. 0 0  h. — Krzesło w parterze od 1—58 3  b. 2G b,, od 53—lód 2 b. OO h. 
óotdl na l-szyni balbonle od 1--11 8  k., od 12—26 G k. 4 0  b., od 37—7i d  , ł  
8 0  b. — Krzesło na 2-gim balbonie od 1—17 3  b. 9 0  h., od 18—110 !■ b 
GO h. — Krzesło na 3-cim balbonie w I. rzędzie od 1—58 1 k, b., dalsze 
od 59—11 1 b. 3 0  h., 127— 160 i od 186—227 1 b., 117—126 I od 167-185, 

2*28—292 8 0  b.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

Codziennie przedstawienie. l*o«*-ątcTi o H. Bilety 
wcze&nlej do nabyela w biurze Plohna. 5976

T .
Mam zaszczyt zawiadomić 

Szanow. P. T. Publiczność, 
że otworzyłem  5935

GŁÓWHY SKŁAD

drzewa opałowego
p r z y  u l. G ró deo kie j i . 5  o

na gruntach gr.-kat. kapituły  
naprzeciw wylotu ul. Bema, 
gazie u trzym uję wielki za­
pas najlepszej jakością d r z e ­
w a  opałowego i sprzedaję ta­
kowe po oenaoh um ia rko w a n ych  
na sągi i centnary w stanie 
rębanym lub nierębanym i 
odstawiam do domu własne- 
m i końmi. — Polecając się 
łaskawym  względom, kreślę  
się uniżony

91. Jakubowicz.

jP
do wyniszczenia

Szczurów i iryszy
jest jedynie

K i e ł b a s a
z a / t r u t a ,

Główny skład

W o l f  G z o p p
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 2293
Lwów, Żółkiewska 2.

=  Rok założenia 1843. =

V a r z ą d  d ó b r Państwa K onty  
B A  w Jasionowie, p. Pod- 
horce koło Złoczowa, poszu­
ku je gorzelnika na b. kamp. 
Podania nieuwzględnione bez 
odpowiedzi, odpisów św ia­
dectw nie zwraca się. 5806

Kupnje i sprzedaje jedyny w Galicyi chrześcijański Zakład 
kupna i sprzedaży, pod łirmą-. 5868

BAZAR PRZEMYSŁOWY
Największa wypożyczalnia garderoby męskiej, damskiej, ko- 
styumów wszelkiego rodzaju, uniformów dla Pp urzędników.

&ui wyszedł KALENDARZ „ S Ł O W A  P O L S K I E G O * '
OPRAWNY W PŁÓTNO

Cena 1 kor. 20 h. — Z przesyłką pocztową 1 kor. 4 0  h. — Za zaliczką się nie wysyła

Kars giełdy wiedeńskiej
Z dnu 4 listopada 1900 r.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo- 
notowano są „od s z t u k i ” w walucie 

►nowej.

• l ó l a j  d łu g  pnA nlw ti.
pta«ą łą te lą

mta pttplttrowa • • •
atfl iraui.ii a . . ■ ■ ■

>IT s  n u  1334 po 250 li, mb. 4°/a
1Ź40 ło  MO «ł. wn. 5®/o
IWO po 100 jl. J»/o .

"  ’  l l u i  p o  109 > t. ,

97 .20
96*95
1 7 0 -

97*10
97*16

1"3—
132-10 138.— 
161— 163 — 
199.25 201*28

B I u s  p a d n lw n  k r a j ó w  w Rudzie państwa
reprozoutowanyoh.

R„uta Błoto wol. o4 pod. 4°/o 1 1  190 i . ,  114-65 114-36
Renta y . cilie od pod. 4°,o 94 20u bor. .  98 30 98*50
Rauta imvo9i. nULtr. # W i *n 206 bor.. 83*85 S4-06

O U lfseye  kolejwwe.
KaŁ Arayku* AlbruchUi ia  100 sił. 4°/» . 93*30 94 60
Kol. CasRfaoweJ Elżbiety w ałocio wolua 

„a |ioditku aa lot) st. 4°/o •
Kol. UtfBarca Krancbika Jóaefa »  100>ł.

6V*fl/i • • • • • • •
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal* kor. wolu* 

afl podatku ia  2u0 kor. 4<yo . .
Kolej Karola Ludwika po 200 ut. mk.

(Htoiupl. akcje) &°/o . . :

93*30 94 60

111*20 113-20

117*— 117*80

94'— 94*79

423*— 425.—

ib lisaeye g le j  .jzeństw a  (kolejowe).

93*80 94 60
I. Acc. Albrl>9Lt. ia  309 ał. 6̂ .
, w alool. ia  0')6 i ł .  6»/o i .
U bubanldoU* lobal. aa 299 komu

4 < y . ........................................................  94-60 96-69
I. cal. Karola Ł n l-lb a  aa 290, 103 .1.

4<f< . . . . . . .  94*— 94-70
! lWQW.ba-eo.rn.-jaa.klai .  r . 1 8 9 ...

bor. 30/. . . . . “3-70 94-6

171 U {; p a j d l w a  krajów korony w ę g ier sk ie

W lŁ u ie i .  renta .n  100 iL  f / t .  .  114*65 115 05
.  „ .  w wal. kor. . .  299 .1,
.  obi. 4®/. . . . .  9U-15 90-30
.  ker p.urop. .4 1/ .0/ .  1 9 9 . 96*50 99*20

Węg. li!, opr. rep ul Ciuy .a  199 . 1. 4 pr. 139*— 140.— 
po^proiuiooiH ra 199 . 1, , 163*59 164*50

„ „ , • »  b” •>- - 163—  164*—

In n o  p iil.I lc c n n  p o ty e ih L
7 .1 , Lr. J- liakuwliiy .  r. 19US loa. « .

2IIU .1. tur. 4*/o . . . .  91 40 92-30
li.kow lu .k le obi prapin.oyjii. Iiih.  . .

ino .i. D 'v > .............................loi— m —
Ualle, iiuł. kraj. .  r. IH1S . .  luo . 1. o",. —
Galla. pad. kraj. * r. >HUU a .  901) W .  4*70 00—  61—
G.llo. ubili proplu. o roku I9H9 ■« loa

■I.417.................................................................... 65.— 95.80
1'ołyu .k. . mluwsiu. W l.du ln ai. 1 / .  (22*50 123*50
t  o łj o.ka u il .e i.  L a o m  > roku IH119 . .

lUU al- 4®/y] . . . . .  —*— 38.25
Konin wluak. o .  IUII kur. 4»,a . .  —,— —
b oż/eak . bnlgaraka a r. 1892 aa 1U0 al. 688 96.80 97.—

Ilaly dinżiieL ik l j  z a u la w n e . O btig. t.lp ot 1 
( z a  1(10 s l .  N o m . ) .  

Aanir. aakl. kred. alaui. loa. w 00 lat 4*y> 
liakawlAakl aakl. krad. alaui. loa. li*1,a .

,  „ .  .  l0 »  4'7t  .
Gni. Ako. bank hlp. 10®(a prani. loa. 6'78

„ .  „ loa. 60 lal 4’,a°/u .
.  ,  .  .  .  «0  l a l  t a  Udo

kuiuii 4'7ii . . . . . .
Gal. Tow. krad- aloai. 4®/v lud. Od lat .

„ „ 4-/'o loa. 41 lat .
. . .  4"/u a lar a . .

* * „ .  4Ko aa 900 kar,.
Uiu.ku kr«]uwttti«i d ii Ós lity l 1 Łsduai.

*/■ lat dwrolim . 
llniiku k » ju n . łon. L7*.« IntsntlOU kur. 4P/%
lisoku krsjowugu ubliża kuiusu. b oiu. 5'V«
llniiks k»Juwego ubili. k»uj*u. 0 om. *3 

lat >a 34k> kor. ń1/*11̂  .  .
Banku krajuwn|0  ubllginŁ kouiuu 4* i  u 

4&-lal., aa 3uU kor. 4°/o , • ,
Uauku kr«] un. uk>l. kol. las. bu 2U0 kor. 4^« 
Aonu-. wAjglurak. banka 40Va lul lus. Wfa

IIR>KlgKC|e ■ prawom plerwazoństwfl

za 100 zl. iioin.
Kol* linAn-OiBl^KLily .a r .  IHH1 aa HlHI 

al. 4u/u lmilo] 1U«/. . . .
llalal l.wuw^Uaarii. ar. IBH4 su UUlłal. 4"/« U2 tfO
tial. kul. lok. waubodu. aalOU ii .  4'Vv —
Gai. Wag. halni au . IH7H aa 2011 al. 6°/a 103*75

.  IH7e -.4 21X1 al. &»/« 10360
* 1 _ IHH7 u  Ml al. 4*'/# 9U*3<'

93.75 94.7G
103.29 104.29

94.50 0 6 .—
109.59 110.—
98.59 99*50

89.50 90.50
91 69 S2.6U
02*75 93-75

98.75
90.20 00*80

98.40 0 9 .—
0 2 .“ 83 .—

100 25 i o r -

9 9 . - 109.—

92*— 63*—
0 1 .“ 02.—
67.75 98.76

87*68
93*40

1047 > 
194 75 91 40

K Oźaae Iowy.
a) L osy  p r o c e n to w a .

A u.itr. nftkł. kr. a. obi. |*ra a r. IHHil tt"/*
.  •  .  .  IHHU

Tuw. ieg . u.i liuimju liii) «(. tuk. I*,* . 
Uregulowania liiiiiaju ■ lb7». 11>0*1. 6°/« 
Węg. lluuku hijt. |iu IU0 al. . .
P o ż y c a k a  i i i.  T r y e u L a  l n u  « ( .  mk. 4 7 «7 » 

m ni. m Bi* al- 4'1/! •
Pukyaaka uerb. prom. po HHł frmik. ' i 1/* 
laraCkla ob]. prttiu. kolei, pu 4HU fr.

b) l i o u y  b e z \ \  r o u D i i t j  n t  
lludai*0BBlaAakl« (linulHaal fi si. •
Zakl. kred. illn U. i p. po lud «|. . .
flary 40 al. luk, ,  ,  ( «
Fokyuska ia. lnabruku 2d sl. .  .
Louy ba. lUnkowa HU al. ,  •
1'ożyusk* IU. Imblally 2d «l.j. • «
(i (cu 40 al. .  .  .  ,  •
1'nldy 4ll al. mk. . . .  .
Uaerw. krayża aunir. luw. KI al. • •
Ubjlw krayża wijg. tow. Hal. .
h u  ay fuli ii. ara. lUdolfu iii •(« t t
bsljun 40 ■!. illk. • • • «
l'u* Mulouaiguka H<i «l. f

,  (laiiuis 40 al. mk. ,
Fożycaka m. d i a i n n i u w o w a  2(1
Wniil.-.ltJtsia 20 ul. nlk.................................
liG&y koinuiia^no ia. Wledaia a 1H7* r.

A l . f y e  p c z o d a lg l i lo r a lw  I ru u a p o rŁ o w y a t i .

Ilakuw. Um. uk. taka. plMit.) 201) ul. ca
400 k.................................W -  4*36'—

„ _ _ (ako. aakl.] 2DUH. aa
400 k.................................299 -  300.—

Kolnt uOta.-baa. Kerd. 1000  ul. mb. b  21UU b. . . . . .  .
t.w ńir-U aarii.-Jm iay 2ł)tl «t.a400k .9 wKoliodii.-galiu.'liik. 2(b)s,:=4uuk.

_ paiiaiwiinySk HllU ■(. ar. = 43U k.
tnitutliiliinnl 21K) s. 6<>Of. = 4 8 0 b .

B w yg lar. ga lla . I. UUO al. ==400k.

240.— 242—
233*25 2S4‘50
3 5 0 .- 3 79 .—
254 - ' l o b —

SUS*— 238.—
4 1 0 . - —

1HU-— -—
7 u '— 77*70

103.25 104*25

12.25 13*25
388 50 399 50
1 2 9 . - 181*-

65.50 68.60
71 .— 73*—

6 0 .— ń2*“
130.50 132.00
129 — (3 1 .—

41*76 4 2 .75
42.26 43.25
« y .“ 5 2 * -

1 7 1 - 174*—
64*50 66.59

193*— 202.“
160. - 160* —
— - _•_

3S8-— 390—

6130. U15D.—
526*— 629* — 392.
657-75 
107*50 
416,—

W'i. - 
658.75 
108 50 
418*-

A U e y n  l iu n k A w  ( « u  o s t i ik g ) *

Hituka AiikIu aualr. 120 sl. « ■ • 272*— 273,—
reH»t. banku kan4l. liUfi «l. .  • 2549*— 2550 —
£»kl. krad. dla bautiU I iirsuia. p. « l . .  >i61 26 662*25
Wgg. banku kiudyt. KlIO al • • 6E8-— 060*“
Iłfli. wsiułtr. luw. Jhk. fil)!) sl. .  ■ I4U4- -  1414.*—
Gal. bnuka lilpgt. 201) al. .  0 « 695*— 6 1 J*—

m dla lii ud i o I praadi. alt)il «>• 85 6 — 164.-~
liaiiku' dla kraj. korunuyak 2U1I sl. • 410*— i ix —

.  Auutru-wgg. 0 0 U ał. .  . 1690. -  1694-—
9 Enlgsk. (Uniuiiiiniikl AJ'l • 542-— 644.—

Gsuuk. bmika 100 4ł. 204.90 257.50
ŻnlTameiinba iuMiks fm i sl. 259*— 201 —

A l k c y f l  [trsoilalglilurattY praem yatow yoU .

iflniia. knrpno. naft. lewara. LHU kur. • 925.— 94!) *»
AuHtr. Tow. ffornlasti Aiplna Iimi it . • 417 *60 418*50
ITnskltłgu Tim. *el* u . praa>a. «W .  1038.— 1948*—
dabadnioA non k or .. .  ■ .  • I:u3*— 1603-—
Turuokia im a. tytuolaw. 2ui) rr. pur. u(i. — —
Trlfall lew . kup. wggla 20 al. .  ,  450— 460,—

w a I s  t r.
Iłakai oesarnki „ > • •
Aualr. wqg. S ĘeliJ aloia in«aala. 
HO-fraukówka • •
Hu-iunikuwUa . .  • •
UusayjHkl pttllni|iBryał •  • .
Hlatiiluckla iiaukunly su KHI AMek 
WluHkla baukiiuty sa 100 Uc • •
Kable. • • • •
Bouvoreuy, • « •

• 11*41 11*40
.  11*33 11.42
.  ttt*21 t9*23
• 23*53 23*62
• "■*— -  * 
.117.66 117.85
.  90*60 96*80
a ' 9-5$
.  34.06 24-12

B e r l i n ,  (lulu 4  listopauaj
Paau. iiaty saaiawoo 4prua.Uurya 0—II ,  ,

U ',, p r o s .  .  .
,  » ,  u proa. HiryB A., ,

Fujii. llaly rentowa 4 uroa. • « « .
,  .  .  8va urua. . . .

Paca. oliDiaoje pro w. Uya proa. • • «
buble lioil) . . . . . .  ,  .
Au ?r bmkiiuty (L»U) . , .
Listy saatawne tirdl. Pulak. 4'/a prefr a

W arszaw a , dnia 4  listopada:
Ualy llkwbSao. Król. Folsk 4użo« •

. . .  draba* . 
ltua. Po A* Prom. u ruka 1604 •

. . .  . ■«?* .
U iii. preiu, llauka aslaukeaklage .
Iilsly asu). Tow. kred. aiamsk. duto 

t  •  •  ■ t  drobno
* uilaaia WMfiaawy aur. VII.

. a a  • *'!' k™*-

Petersburg, duiu 4  listopada:

100—90*ftd
32.—
99.75
89—
91.—

213.35
84*90
06.90

99. Ż9 
S8-8u 

304— i 
1 6 4 .- . 
816.55 

97.49

03 35

palyaaku yraia. ■ r. 1004 • S il. ■
„ ,  i r ,  1000 £ 5 1 .-

u Tuw. krad. aleiu. Kr. pulafc. 38.31
rosyjskla • • ■
kiju w. klu • « 15.'/.
wllaóaklia . , s Ib .•/«
•liarko wskle. . I 8.*/i
aberaeabikla . IM -
boaara0 ,-lauryAa. 90.63

Nakładem Spóini wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. s ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego-


